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Potęga związku właścicieli 
zakładów graficznych w Ameryce.

Z w iązek  w ła śc ic ie li z a k ład ó w  g ra fic z n y ch  „U ni­
ted  T y p o th e ta e  of A m erica"  p o w sta , ja k  donosi J. Cly- 
de O sw ald  w  czaso p iśm ie  „A m erican  P r in te r "  w  ro k u  
1887. Ju ż  od 1865 r. is tn ia ło  w N ow ym  J o rk u  lo k a l­
ne s to w arzy szen ie  w ła śc ic ie li d r u k a rń  pod tą  sa m ą  
n azw ą , k tó rą  n a d a n o  ca łem u , z b ieg iem  la t  do n ie ­
b y w ałe j p o tęg i i z n aczen ia  ta k  so c ja ln eg o  ja k  p o li­
tycznego  w zrosłego  zw iązk u , k tó ry  w ła śc iw ie  się 
u k o n s ty tu o w a ł ażeby  z ró w n o w aży ć  w p ły w  w cześniej 
założonego  zw iązk u  p ra c o w n ik ó w  d ru k a rs k ic h .
Z n ie liczn e j z razu  i lu źn e j o rg a n iz a c ji lo k a ln y ch  sto- j 
w arzy szeń  w ła śc ic ie li z a k ład ó w  g ra ficzn y ch , ro z rz u ­
conych  po m ia s ta c h  a m e ry k a ń s k ic h  w y ro s ła  z b ie ­
g iem  la t  p o tę ż n a  -o rgan izacja  fach o w a , k tó ra  ro zp rze ­
s trz e n iła  się po o lb rzy m im  obszarze S tan ó w  Z je d n o - i  
czonych  A m ery k i P ó łn o cn e j i K an ad y , licząca  obec- [ 
n ie  około  4.000 członków ’, s to w arzy szo n y ch  w 90 lo- ; 
k a ln y c h  o rg a n iz a c jac h . B u d że t ro czn y  w sp o m n ia n e j 
o rg a n iz a c ji w y n o si ro czn ie  n ie  m n ie j ja k  425.000 do­
la ró w , czyli b lisk o  4 m il jo n y  z ło ty ch  p o lsk ich !

C e n tra la  a m e ry k a ń sk ie g o  z w iązk u  w ła śc ic ie li za­
kładów ' g ra fic z n y ch  z n a jd u je  się w C hicago. P odz ie ­
lo n ą  je s t n a  k i lk a  sp e c ja ln y c h  w ydzia łów , z k tó ry c h  
k a ż d y  m a  sp e c ja ln e  z a d a n ie  w y tk n ię te , ja k o to : ob­
liczan ie  i s ta ty s ty k ę  cen, o b se rw a c ja  ro zw o ju  p ra w o ­
d a w s tw a  i w p ły w a n ie  n a ń  po m y ś li p o trzeb  p rze ­
m y s łu  g ra ficzn eg o , sp ra w y  -organizacyjne,, sp ra w y  
fachow e, sp ra w y  szk o len ia  fachow ego , w p ły w a n ie  n a  
d o sk o n a le n ie  a m e ry k a ń sk ie j sz tu k i d ru k a rs k ie j ,  n o r­
m a liz a c ja  form atów ’, sp ra w y  fu n d u sz u  zapom ogow e­
go, b a d a n ie  ra c h u n k o w o śc i, k o n tro la  cen dostaw ców ’, 
sp ra w y  d r u k a rń  w y sp ec ja lizo w an y ch , o szacu n k o w a- 
n ie , znaw s-tw o z a k u p u  i zn a jo m o ść  m aszy n  fa c h o ­
w ych. K ażd y m  w y d z ia łem  k ie ru je  d o św iad czo n y  fa ­
chow iec - sp e c ja lis ta .

Z a rząd  o rg a n iz a c ji s k ła d a  się z p re z y d e n ta , k tó ­
re m u  p o d leg a  cz terech  w icep rezy d en tó w , s k a rb n ik  
o raz  d z iew ięc iu  zastęp có w , w y b ra n y c h  przez poszcze-

| gó lne w id z ia ły  o rg a n iz a c y jn e . Ich  u c h w a ły  i p o s ta -  
[ n o w len ia  w y k o n u je  z a rz ą d za ją c y  se k re ta rz , k tó ry  
i sam  jed en  z członków ’ nacze ln eg o  za rząd u  p o b iera  

p en s ję ; w szelk ie  in n e  u rz ę d y  z a rz ą d u  c e n tra ln e g o  
są  h o norow e. S ek re ta rzo w i p o d leg a  ca ły  szereg  
p ła tn y c h  o fic ja lis tó w , k tó rz y  w y k o n u ją  z a d a n ia  z w ią ­
zkow e w  cz te rech  w y d z ia ła c h : a d m in is tra c ji ,  k o n ­
tro li, obw ieszczeń  o raz  szk o len ia  fachow ego.

W y d z ia ł sz k o le n ia  fachów ego  czu w a s ta ra n n ie  
n a d  z n a jd u ją c ą  się w  In d ia n o p o lis  fach o w ą  szko lą  
zawo-du g ra ficzn eg o , u trz y m y w a n ą  k o sz tem  zw iązk u . 
W  szkole  te j k sz ta łc i się około  150 u czn i; w y sz u k a n i 
fach o w cy  u czą  ich  ze s ta w u  ręcznego  i m aszy n o w eg o  
i w sze lk ich  p ra c  p rzy  m a sz y n a c h  d ru k a rs k ic h  p ra k ­
tyczn ie , a teo re ty czn ie  k a lk u la c ji  d ru k a rs k ie j  o raz  
in n y c h  p rzed m io tó w  fach o w y ch . Obok te j, pod  w ła ­
sn y m  za rząd em  o rg a n iz a c ji z n a jd u ją c e j się szkoły , 
o k tó re j m ow a, w sp ie ra  jeszcze zw iązek  w łaśc ic ie li 
zak ład ó w  g ra fic z n y ch  szkoły  lo k a ln e , ro z s trze lo n e  po 
500 m ie jsco w o śc iach  w  S ta n a c h  Z jednoczonych  i K a­
nadz ie , d o s ta rc z a ją c  w ła sn y m  k o sz tem  k s ią ż e k  i dzieł 
n a u k o w y c h  o raz  w sze lk ich  in n y c h  p rzy b o ró w  n a u ­
kow ych .

C złonkow ie p ła c ą  do- k a sy  za rz ą d u  c e n tra ln e g o  
za k ażd e  1.0C0 d o la ró w  m y t 4,50 d o la ra ;  m in im a ln a  
s k ła d k a  ro c z n a  w y n o si 18, n a jw y ż sz a  1.800 dolarów ’ 
roczn ie ; lo k a ln e  s to w a rz y sz e n ia  po m ia s ta c h  w ie l­
k ic h  p ła c ą  ry c z a łte m  od  su m y  p łac o n y c h  4 do- 10 m i- 
ljonów  m y t 17.500, p o n a d  10 m iłjo n ó w  m y t 22.500 do­
la ró w  roczne j sk ła d k i.

Rzecz c iek aw a , że c e n tra ln y  za rząd  zw iązk u  U n i­
ted  T y p o th e ta e  of A m erica  zasad n iczo  n ie  z a jm u je  
się k w e s t ją  m y t i u m ó w  cen n ik o w y ch  z p ra c o w n ik a ­
m i d ru k a rs k im i, zw łaszcza, że w  A m eryce  są  w zw y­
czaju  lo k a ln e  u m o w y  c e n n ik a  m y t. R ów nież  zarząd  
c e n tra ln y  n ie  o b o w iązu je  sw y ch  cz łonków  ż ad n ą  
u c h w a łą , ja k ie  s ta n o w isk o  za jąć  m a ją  w obec o rg a n i­
zacyj p ra c o w n ik ó w  g ra fic z n y ch ; s ta w ia  im  zu p e łn ie  
dow oli, czy ch cą  n a leżeć  do „A ffilia ted  C losed Shop 
D iv is lo n “ (z a tru d n ia ją c e j w y łączn ie  z o rg a n iz o w a ­
n y ch  p ra c o w n ik ó w  k w a lif ik o w a n y c h  i ro b o tn ik ó w ), 
lu b  też do „A ffilia ted  O pen Shop  D iv is io n “ (nie p rzy j-



Strona 370. PRZEGLĄD GRAFICZNY I PAPIERNICZY R o c z n i k  VII.

m u ją c y c h  ż a d n y ch  z o rg an izo w an y ch  d ru k a rz y  do 
p racy ).

N a jw ię k sz a  f ilja  s to w a rz y sz e n ia  w ła śc ic ie li za­
k ła d ó w  g ra fic z n y ch  z n a jd u je  się w  N ow ym  J o rk u . 
L iczy  o n a  400 członków , re p re z e n tu ją c y c h  028 firm , 
k tó rz y  razem  p ła c ą  105.000 d o la ró w  ro czn y ch  s k ła ­
dek . Z te j su m y , w ed łu g  zw yż p o d an eg o  w a ru n k u , 
f i l ja  n o w o jo rsk a  o d sy ła  c e n tra l i  w C hicago  22.500 do­
la ró w  sk ła d k i ry cza łto w e j, a  p o z o s ta łą  su m ę  zużyw a 
n a  p o trzeb y  w ła sn y c h  u rząd zeń , ja k o to : b iu ra  w s k a ­
zy w an ia  p racy , o ch ro n y  p rzed  k lie n ta m i d ru k a r s k i ­
m i n ie  u isz c z a ją cy m i się z z a p ła ty  za  zam ów ione  n a  
k re d y t  d ru k i  (w ty m  k ie ru n k u  z o rg a n iz o w a n ą  je s t 
.do sk o n a le  k a r to te k a  i b iu ro  w yw iadow cze), w reszcie  
w y d o s ta n ie  od u p a r ty c h  d łu ż n ik ó w  su m  n a le ż n y c h  
się poszczegó lnym  zak ład o m  g ra fic z n y m  za d o s ta r ­
czony to w ar.

K ażd y  cz łonek  zw iązk u  „U n ited  T y p o th e ta e  of 
A m e ric a "  o trz y m u je  w reszcie  co ty d z ie ń  z c e n tra li  
o rg a n iz a c ji w sp o m n ia n e j b e z p ła tn ie  in fo rm a c y jn y  
o rg a n  fach o w y , u m ie ję tn ie  re d a g o w a n y , d a ją c y  p o ­
g ląd  n a  s ta n  i rozw ój p rz e m y s łu  g ra ficzn eg o , zaw ie ­
ra ją c y  ró w n ież  w sze lk ie  in n e  in fo rm a c je , p o trzeb n e  
w ła śc ic ie lo m  z a k ład ó w  g ra ficzn y ch , ja k o  fachow com , 
p ra c o d a w c o m  i o b y w ate lo m  k ra ju .  P ró cz  tego  d o ­
ro czn e  w a ln e  z g ro m a d z e n ia  d e leg a tó w  m ie jsco w y ch  
s to w arzy szeń  d ru k a rz y , zw o ły w an e  p rzez c e n tra ln y  
za rząd  w C hicago , o k azy w a ły  się w y p ró b o w an y m  ; 
ś ro d k ie m  do n o rm o w a n ia  sp ra w  zaw o d u  d ru k a rs k ie - '!  
go i c z u w a n ia  n a d  ro zw o jem  p lacó w ek  p rzem y słu  
g ra ficzn eg o  o raz  d o sk o n a le n ie m  sz tu k i d ru k a rs k ie j  
w  A m eryce.

Sprawa metali drukarskich.
J a k  w iad o m o , to  z n ie lic z n y m i w y ją tk a m i n ie 

g rzeszy m y  zb ęd n ą  czu ło śc ią  w  k ie ru n k u  czu w an ia  
n a d  m e ta la m i d ru k a rs k im i. Z azw yczaj, p rz y n a j­
m n ie j w w ie lu  o ficy n ach  d ru k a rs k ic h  n ie  d b a m y  
o n ie  w cale . P rzec ież  to  k ru szce , ta k  tw a rd e , ta k  
w y trz y m a łe , cóż im  się s ta ć  m oże?

A p rzecież  to  s p ra w a  w ażn a , n a w e t a rc y w a ż n a  
ta m , gdzie  in te n sy w n ie  p ra c u ją  m a sz y n y  do s k ła d a ­
n ie  i p o s łu g u je  się  p ły ta m i s te re o ty p o w e m u  P rz e d e ­
w sz y s tk ie m  m e ta le  d ru k a rs k ie  p o w in n o  się  u trz y m y ­
w ać  w  s ta n ie  n iezan ieczy szczo n y m , to  znaczy  od cza- !

su  do czasu  n a leży  c a ły  zap as m e ta li  p rze to p ić  
i w m ia rę  p o trzeb y  zasilić  s to so w n y m  k ru szczem . J e s t  
m e ta l zby t m ię k k i, w ów czas k o n ieczn ie  trz e b a  dodać  
a n ty m o n u ; n a b ie ra  m e ta l w k o tle  k o lo ru  n ie b ie sk a ­
w ego, w ów czas b ra k u je  w n im  o d p o w ied n ie j ilości 
cy n y ; gdy  n a to m ia s t  je s t  zb y t tw a rd y m  i sk ło n n y m  
do k ru sz e n ia , w ów czas w y m a g a  o d p o w ied n ie j d a w k i 
o łow iu .

B y n a jm n ie j je d n a k ż e  n ie  w y s ta rc z a , jeże li b ra ­
k u ją c e  d a w k i m e ta lu  w rz u c a  się clo k o tła , by się 
z re s z tą  s to p iły , co w ięce j n a le ż y  u ży w an y , s ta ry  m e­
ta l w p ie rw  g ru n to w n ie  oczyścić. U ży w an y m  b y w a  
k u  te m u  p o lecan y  w h a n d lu  p ro szek  oczyszczający , 
lu b  też p o s łu g u ją c  się sp e c ja ln y m  do tego a p a ra te m  
„S te ro s" , sk o n s tru o w a n y m  p rzed  w o jn ą  św ia to w ą  
przez f irm ę  „S tereo  - M eta li — Ges. m . b. H .“ w D u is­
b u rg u  (N iem cy). A p a ra t  te n  p rzez p ro ces  o rg an iczn y  
p a ro w a n ia  w ody  oczyszcza m e ta l s ta ra n n ie . D opiero , 
gdy  u ż y w a n y  m e ta l zo s ta ł s ta ra n n ie  oczyszczony, do­
d a je  się św ieży  m e ta l u z u p e łn ia ją c y , k tó ry  w ko tle  
się  rozm iesza , ażeby  poszczegó lne m e ta le , tw o rzące  
m ie sz a n k ę  m e ta lu  d ru k a rs k ie g o  — ołów , a n ty m o n  
i cy n a  — ściś le  się z łączy ły .

P rzez  s to p ien ie  m o ż n a  też s ta re , zu ży te  czcionk i 
zam ien ić  w m e ta l u ż y w a n y  do s te re o ty p ji i m aszy n  
s k ła d a ją c y c h , zw ażyć je d n a k ż e  na leży , że m e ta l 
c z c io n k a rsk i z a w ie ra  o w ie le  w yższy  p ro c e n t a n ty ­
m o n u , a n iż e li m e ta l u ż y w a n y  w s te re o ty p ji;  p ie r ­
w szy  z a w ie ra  25 do 30 p ro cen t, a d ru g i ty lk o  15 p ro ­
c en t a n ty m o n u . T rzeb a  za tem  d o d ać  o d p o w ied n ią  
d aw k ę  o ło w iu  i to  w  ra z ie  p rz e m ia n y  n a  m e ta l do 
s te re o ty p ji trzy ćw ie rc ie  c ię ż a ru  m e ta lu  czc io ń k a rśk ie -  
go, a  jeże li chodzi o p rz e to p ie n ie  m e ta lu  do u ż y w a ­
n ia  p rzez m a sz y n y  sk ła d a ją c e , n a w e t jeszcze n ieco  
w ięcej. C yny  w y s ta rc z y  do d ać  5 p ro cen t, ażeby  m e­
ta l, zw łaszcza  do u ż y w a n ia  p rzez m a sz y n y  do s k ła d a ­
n ia , s ta w a ł się  ła tw o  p ły n n y m .

YV k o ń c u  zaznaczyć w y p a d a , że p o d a n a  m e to d a  
o p ła c a  się  je d y n ie  w ten czas , gdy  m e ta le  są  d rogie , 
a  we w ła sn e j o ficyn ie  s te rczy  z a p a s  zuży tego  m e ta lu  
czc io n k a rsk ieg o . Jeże li c e n a  za m e ta le  d ru k a rs k ie  
je s t n o rm a ln ą , to  k o rz y s tn ie j je s t z u ż y ty  m e ta l sp rze ­
dać, a n ow y  m e ta l z ak u p ić , a lb o w iem  w ty m  p rzy ­
p a d k u  n ie  p o k ry ją  się k o sz ty  p rz e to p ie n ia  m e ta lu .

Przed Melchjorem Neringiem.
(Z dziejów książki w Poznaniu w XVI w.)

P ie rw sze  d ru k i  p o z n a ń sk ie  z o ficyny  M elch jo ra  
N e r in g a  n o szą  d a tę  1577, o w ie k  przesz ło  p ó źn ie jszą  
od  w y jśc ia  p ie rw sze j k s ią ż k i d ru k o w a n e j w  P o lsce. 
I s tn ie ją  p rzecież  w  s ta rsz e j l i te ra tu rz e  po g ląd y , w y­
m ie n ia ją c e  J a n a  z S ącza  M ałeck iego  (d ru k a rz a  k r a ­
k o w sk ieg o , późn ie j p a s to ra  w  E łk u  i p ro te s ta n c k ie g o  
a u to ra )  i P io t r a  S e x tilisa , ja k o  w cześn ie jszy ch  po ­
z n a ń sk ic h  d ru k a rz y , n ie  m a ją  o n e  je d n a k  d o s ta te c z ­
nej p o d s ta w y . A lbow iem  a n i p rzeb ieg  ży c ia  M ałeck ie ­
go n ie  u p o w a ż n ia  d o  p rz y ję c ia  te j tezy, an i u- k s ię ­
g a c h  m ie jsk ic h  p o z n a ń sk ic h  n ie m a  o n im  żad n e j 
w z m ia n k i. T ru d n ie js z a  s p ra w a  z P io tre m  S e x tilis  de 
O brziczko. Ł u k aszew icz , z n a n y  h is to ry k  P o z n a n ia , 
zn a laz łszy  je d n ą  je d y n ą  z ap isk ę  o n im , ja k a  się w o­
góle  z n a jd u je  w p o z n a ń sk ic h  k s ię g a c h  m ie jsk ic h , n a  
jej p o d s ta w ie  o sn u ł c a łą  opow ieść  o p o z n a ń sk ie j d r u ­
k a rn i S ex tilisa . W sp o m n ia n a  z a p isk a  n ie  d a je  je d n a k

n a jm n ie jsz e j p ew n o śc i te m u  tw ie rd z e n iu . Co do oso­
by jego n a s u w a ją  się d w ie  m ożliw ości. A lbo P io tr  
by! w  n ie z n a n e j n a m  m ie jsco w o śc i p o d rzęd n y m  za ­
p ew n e  d ru k a rz e m  i p rz y je c h a ł ty lk o  do P o z n a n ia  za ­
ła tw ić  in te re sy  z P a tru u s e m  (zap isk a  w sp o m n ia n a  
m ó w i o sp ra w ie  m ięd zy  n im  i P a tru u s e m ) , a lbo  też 
p rzeb y w ał w P o z n a n iu  jak o  d ru k a rz  w ę d ro w n y . P o ­
ch o d zen ie  z O brzycka, m ia s te c z k a  w W ie lk o p o lsce , 
p o zw ala  tw ie rd z ić , że by ł P o la k ie m .

P ie rw sz a  d ru k a r n ia  p o z n a ń sk a  p o w s ta ła  d o p ie ro  
w  o s ta tn ie j ćw ie rc i lii w iek u . M im o w oli n a s u w a  się 
p y ta n ie , d la  czego m ia s to  po K rak o w ie  n ie m a l n a j ­
w iększe  w  P o lsce , b o g a te , po łożone obok dw u w ie l­
k ic h  sto lic  b isk u p ic h , p o s ia d a ją c e  p ra w ie  u n iw e rs y ­
te c k ą  ucze ln ię  i u w a ż a n o  za jed n o  z o g n isk  re fo r­
m ac ji, ta k  d łu g o  n ie  m ia ło  w ła sn e j o ficyny .

Ś m ia ło  rzec  m o żn a , że w  sa m y c h  p o c z ą tk a ch  l(i. 
w iek u  do za ło żen ia  w  P o z n a n iu  d ru k a rn i  n ie  do­
p u śc ił n a jp o tę ż n ie jsz y  w sp ó łczesn y  k s ię g a rz  i d r u ­
k a rz  p o lsk i J a n  H a lle r , o s ia d ły  w K rak o w ie . Jed y n y m  
n ie m a l m a te r ja łe m  d o s ta rc z a n y m  w ów czas d ru k a r -
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Z chwili bieżącej

Skon wybitnego księgarza i  nakładcy. W e L w o­
w ie z m a rł n ag le , podczas sn u , w y b itn y  k s ię g a rz  i n a ­
k ła d c a , K az im ierz  S ta n is ła w  Ja k u b o w sk i, p rzeży w ­
szy n ie led w ie  58 la t. Z m a rły  w y d a w a ł p rzew ażn ie  
d z ie ła  n a u k o w e , szczegó ln ie  p o d ręczn ik i d la  szkół 
p o w szech n y ch , ś re d n ic h  i a k a d e m ic k ic h . N ie p o m ie r­
n ie  za s łu ży ł się też s ta łe m i w y d a w n ic tw a m i „L w ow ­
sk a  B ib ljo te k a  S la w is ty c z n a " , b ib ljo te k a  p ra w a  po­
litycznego  o raz  p ra w a  n a ro d ó w . N iek o n ieczn ie  te 
o s ta tn ie  w y d a w n ic tw a  o d rz u c a ły  zy sk i, a to li z m a rły  
n ie  szczędził n a  n ie  p ien ięd zy  z w ła sn e j k ieszen i, 
p rz e k o n a n y  o ich  p o trzeb ie  i u ży teczn o śc i d la  k r a ju  
i n a u k i  p o lsk ie j. Cześć jego c ien iom !

W arszawski „Instytut sztuk plastycznych11. G ro­
no w y b itn y c h  a r ty s tó w  o tw ie ra  p ry w a tn ą  a k a d e m ję  
sz tu k i, n a  w zór is tn ie ją c y c h  idaw no w  P a ry ż u  podob­
n y ch  z a k ła d ó w  a r ty s ty c z n y c h . S ą  to s ły n n y  p e jz a ż y ­
s ta  p rof. S ta n is ła w  C zajk o w sk i, W a c ła w  B o row sk i, 
S ta n is ła w  R zeck i i W ła d y s ła w  S k o c z y l a s .  N a u ­
k a  o b e jm u je  ry s u n e k  i m a la rs tw o  ta k  s ta lu g o w e , ja k  
d e k o ra c y jn e . P . W ła d y s ła w  S koczy las, p ro w ad zący  
g ra fik ę , k ła d z ie  n a c is k  n a  d rz e w o ry t i  jego zas to so ­
w a n ie  w  k s iążce  o raz  l i to g ra f  ję  z z a s to so w a n ie m  jej 
do g ra f ik i p rzem y sło w ej. W zo rem  a k a d e m ij p a ry ­
sk ic h  zap row adzono ' w ieczo rn e  c ro ą u is , d o s tęp n e  d la  
szerszego  ogó łu  a r ty s tó w .

Sprzedaż największego trustu gazetowego. N a j­
p o tę ż n ie jsz y m  w y d a w c ą  g aze t n ie ty lk o  w L o n d y n ie  
i A n g lji, a le  w  całe j E u ro p ie  by ł H a rm w o rth , z n an y  
ogó ln ie  pod  n a z w isk ie m  lo rd a  N o rth c liffe ; ty tu ł  ten  
i godność  sz la c h e c k ą  n a d a ł  m u  by ł k ró l a n g ie lsk i, 
w sk u te k  z a s łu g  i zn aczen ia  po lity czn eg o , ja k ie  zy­
sk a ł jak o  w y d a w c a  n a js ły n n ie jsz e g o  d z ie n n ik a  a n ­
g ie lsk ieg o  „T im es‘a “ o raz  licznego  sze reg u  p o m n ie j­
szych  d z ien n ik ó w  i ty g o d n ik ó w , z jednoczonych  
w  w ie lk im  tru śc ie  pod  n a z w ą  „ A m a lg a m a ted  P re ss  
L im ite d " . — O becnie, ja k  d o n o szą  z L o n d y n u , b ra ­
c ia  B e rry  zw róc ili się do rzeczonego t r u s tu  w y d a w n i­
c tw a  g aze t z p ro p o zy c ją  k u p n a , a  t r u s t  d o n ió s ł sw ym  
a k c jo n a riu sz o m , że o fe rtę  b ra c i B e rry  p rzy ją ł. B rac ia  
B e rry  są  w ła śc ic ie la m i liczn y ch  k o p a lń  że laza  i w ę­
g la , doków  o k rę to w y ch , to w a rz y s tw  a se k u ra c y jn y c h

n io m  przez ziem ie  w ie lk o p o lsk ie  b y ły  k s ię g i k o śc ie l­
ne d la  d iecezyj p o z n a ń sk ie j i g n ie ź n ie ń sk ie j, g dyby  
k to ś  by ł w ty m  czasie  za łoży ł w  P o z n a n iu  d ru k a rn ię , 
m u s ia łb y  oprzeć  jej b y t n a  d ru k o w a n iu  ty c h  k s iąg . 
Z ra z u  k a p i tu ły  p o w ie rz a ły  ich  n a k ła d y  obcym  p rzed ­
sięb io rco m , lecz już  w  la ta c h  1499 i 1505 z w ra c a ją  się 
do P io t r a  z L u b ek i, p ie rw szego  p o zn ań sk ieg o  k s ię ­
g a rza . D alszy  rozw ój ty c h  s to su n k ó w  d o p ro w ad z iłb y  
n ie w ą tp liw ie  do za ło żen ia  w P o z n a n iu  d ru k a rn i ,  t a ­
k ie m u  je d n a k  o b ro to w i rzeczy  p rzeszk o d ziło  w ła śn ie  
n iezw y k łe  u p rz y w ile jo w a n ie  H a lle ra . W  ro k u  1505 
o trz y m a ł on  p rzy w ile j z a b ra n ia ją c y  k o m u k o lw ie k  
sp ro w a d z a n ia  z z a g ra n ic y  lu b  d ru k o w a n ia  k s iążek , 
k tó re b y  i on w y d a ł lu b  są m  w y d ru k o w a ł. N ie dość 
n a  tem . P a n u ją c  ju ż  w sz e c h w ła d n ie  w  k ra k o w sk ic h  
s to s u n k a c h  d ru k a rsk o -w y d a w n ic z y c h , ch c ia ł H a lle r  
i w  P o z n a n iu  u s ta lić  sw oje u p rz y w ile jo w a n e  s ta n o ­
w isk o . W  r. 1500 u z y sk u je  sp e c ja ln y  p rzyw ile j od a r ­
c y b isk u p a  E o ry szew sk ieg o  n a  d ru k o w a n ie  m sza łów  
i a>ond d la  d iecezji g n ie ź n ie ń sk ie j, a w k ró tc e  p o tem  
p y .v iie j d ru k o w a n ia  w sz y s tk ic h  k s ią g  k o śc ie ln y ch

Jedyna droia
ku racjonalnej kalkulacji 

jest wydany przez Związek Zakładów G ra­
ficznych i Wydawniczych na Polskę Zach.

Przeoiodnik kalkulacyjny 
dla f n k i r i

Zestawienie najczęściej zachodzących prac 
akcydensowych z u w z g l ę d n i e n i e m  c e n

b ez  papieru  i  z  papierem .
Cena pojedyncza egzemplarza 3 .00 zl

wyłącznie portorji. Wysyłkę uskutecznia tylko za poprze- 
dniem nadesłaniem 3 .2 0  zł wzgl. za pobraniem pocztowem

Biuro Związku Zakładów Graficznych 
i Wydawniczych na Polskę Zachodnią

z siedzibą w Poznaniu , S t. R ynek 4
Telefon Nr. 25-55 - P. K O. Nr. 208868

o raz  d ru k a rń , k tó ry c h  w a rto ść  o k reś lo n o  o lb rzy m ią  
s u m ą  60 m iljo n ó w  fu n tó w  sz te rlin g ó w , czy li p rzeszło  
2,5 m il ja rd a  z ło tych! — B ra c ia  B e rry  ju ż  p rzed  zło­
żen iem  zw yż p o d an e j i p rz y ję te j o fe rty  z a s ły n ę li jak o  
w ła śc ic ie le  o lb rzym iego  k o n c e rn u  gazet, k tó ry  s k u ­
p ia ł  liczne  w y d a w n ic tw a  gaze to w e w  ca łe j A ng lji, 
a  w  L o n d y n ie  d z ie n n ik i, ja k  „ S u n d a y  T im es" , „ S u n ­
d ay  C ron ic le", „ F in a n c ie  T im es"  i „C asseel". W  o s ta ­
tn im  czasie  z a k u p ili  by li p ism a  ilu s tro w a n e  „ S u n d a y  
H ero ld "  i „D aily  S k e tch " . — P rzez  z a k u p n o  t r u s tu  
gazetow ego  „ A m a lg a m a ted  P re s s  L im ite d "  s ta n ą  się 
n ie z ró w n a n ą  d o ty ch czas  n a  ca ły m  św iecie  p o tęg ą  po­
lity c z n ą  i f irm ą  w y d aw n iczą .

d la  d iecez ji p o z n a ń sk ie j od b is k u p a  J a n a  L u b ra ń - 
sk iego . P o d c ię ło  to w z a ra n iu  p o z n a ń sk ie  u s iło w a ­
n ia  n a k ła d c z e , a  w  da lsze j k o n se k w e n c ji o d su n ę ło  
d a lek o  m ożliw ość  z a ło żen ia  w P o z n a n iu  d ru k a rn i .

J a k  p iln ie  d b a ł H a lle r  o o trz y m a n ie  sw ego w y ­
ją tk o w eg o  s ta n o w isk a , dow odzi n ie u d a ła  im p re z a  
w y d a w n ic z a  K a sp ra  i W o lfa  T ylszów . K a sp e r  T ylsz 
by ł je d n y m  z n a jb o g a tsz y c h  m ieszczan  p o z n a ń sk ic h , 
d o pók i p o ż a r z r . 1536 n ie  zn iszczy ł całego jego  m ie ­
n ia . On to  w sp ó ln ie  z b ra te m  sw y m  W olfem  w  r. 1515 
d ru k u je  w ła sn y m  n a k ła d e m  — zd a je  się w e W ro c ła ­
w iu  — b re w ia rz  d la  d iecez ji p o z n a ń sk ie j; łu d z ili  się 
je d n a k  m y śląc , że o m in ą  p rzy w ile j H a lle ra . P rz e d ­
s ta w ia ją c  o sob iśc ie  o d p is  d o k u m e n tu  k ró lew sk ieg o , 
u z y sk u je  on  od ra d y  p o z n a ń sk ie j zak az  dalszego  
sp rz e d a w a n ia  d ru k o w a n y c h  przez T y lszów  b rew ja - 
rzy  i to  sam o  w  o b ro n ie  sw ego sp ec ja ln eg o  p rzy w i­
le ju  za rz ą d za  b isk u p . T yłsze m u s ie li  po cen ie  w ła s- 
n y ch  k o sz tó w  o d p rzed ać  H a lle ro w i ca ły  n a k ła d .

(Dokończenie nastąpi.)
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Drukarze polscy jako m ecenasi utworów m u­
zycznych. Is tn ie ją c y  w e L w ow ie „C hór D ru k a rz y "  
w y d a ł by ł k o n k u rs  n a  c h ó ra ln e  u tw o ry  m uzyczne, 
czem  u z y sk a ł sobie p o k la sk  lu b o w n ik ó w  p ie śn i po l­
sk ie j. K o n k u rs  rzeczony  w y w o ła ł w św iecie  m u ­
zycznym  pow ażne  echo, czego dow odzi fa k t, że w k o n ­
k u rs ie  w zięło  u d z ia ł 32 kom pozytorów ' z 42 p ie ś n ia ­
m i. W y n ik  k o n k u rs u  n a s tę p u ją c y : J u ry  k o n k u rso w e  
zap ro p o n o w ało  było  w ydzia łow i „C hóru  D ru k a rzy " , 
ażeby  w m ie jsce  p ie rw sze j n a g ro d y  zezw olił n a  u s ta ­
n o w ien ie  dw ó ch  d ru g ic h  i dw óch  trzec ich  n a g ró d  
o raz  n a  d o d a tk o w e  o d zn aczen ia  p iśm ie n n e , n a  co 
ten że  p rz y s ta ł. W obec tego ju ry  p rzy zn a ło  n a g ro d y  
i o d zn aczen ia  ja k  n a s tę p u je : n a g ro d ę  I l a  p rzy zn an o  
L orenzow i z W a rsz a w y  za u tw ó r  „T rzech  g ra jk ó w "; 
n a g ro d ę  I lb  H a u sm a n o w i ze L w o w a za u tw ó r  „A za 
tego  k ró la  J a n a " ;  n a g ro d ę  I l i a  L ip sk ie m u  z K ra k o ­
w a  za u tw ó r  „D ziew eczka g re c k a " ; n a g ro d ę  I l lb  zaś 
D o ro ży ń sk iem u  ze S ta n is ła w o w a  za u tw ó r  „Król 
E d y p ". P ie rw sze  odznaczen ie  p rzy zn an o  L ip sk ie m u  
z K ra k o w a  za utw m r „M aj"; d ru g ie  o d zn aczen ie  
W a lle k -W a le w sk ie m u  z K rak o w a  za u tw ó r  „ Z ak w itły , 
k rzew y  bzów "; trzec ie  o d zn aczen ie  D ‘A rm a  D ietz 
z C zersk a  za u tw o ry  „Do C h a t"  i „Hej m a sk i" , 
a c zw arte  o d zn aczen ie  zn o w u  L ip sk ie m u  za u tw ó r 
„A ty  się p ie śn i n ieś".

Z ruchu wydawniczego w Siowencji. S łow encja . 
n a jm n ie js z a  część sk ła d o w a  Ju g o s ła w ii, p ro d u k u je  
ro czn ie  m n ie j w ięcej 250 k s ią ż e k , w n a k ła d z ie  700.000 
eg zem p la rzy , o raz  w y d a je  141 p u b lik a c y j p e rio d y c z ­
n y ch , z k tó ry c h  108 u k a z u je  się w ob ręb ie  p a ń s tw a
S. H. S. U d e rz a ją cy m  je s t  te n  fa k t, że p rócz  n a k ła d ­
ców fach o w y ch  w y d a je  k s ią ż k i ca ły  szereg  in s ty tu c y j 
p ry w a tn y c h ; ta k  n . p. „S ło w eń sk i b io g ra fsk i lek si-  
k o n "  u k a z u je  się d z ięk i f in a n so w a n iu  go p rzez p e ­
w ien  b a n k . T o w a rz y s tw a  n a u k o w e , dość liczne , w y­
d a ją  ca łe  szereg i dz ie ł i t a k : „Z b io rn ik  za u m e tn o s tn o  
zg o dow ino" (obecnie 6 ro czn ik ), o rg an  h is to ry k ó w  
sz tu k i, je s t w y d a w a n y  tą k  s ta ra n n ie ,  że m oże za w zór 
s łu ży ć  in n y m  tego  ro d z a ju  p u b lik a c jo m . P ra w n ic y  
m a ją  sw ój „Z b io rn ik " , teo lo g o w ie  ró w n ież , g eo g ra fo ­
w ie w y p o w ia d a ją  się w sw y m  „ W e s tn ik u " , h is to ry c y  
m a ją  aż  4 c z aso p ism a . Z w y d a w n ic tw  o g ó ln y ch  n a j ­
p o p u la rn ie js z e  „S ło w e ń sk a  M a tica"  (zał. w  r. 1864), 
p rz e s ta ło  sie u k a z y w a ć : podobno u s tę p u je  za w cza- 
su  „S ło w eń sk ie j A k a d e m ji" , k tó re j p o w sta n ie  je s t 
p ra g n ie n ie m  w sz y s tk ic h  uczo n y ch  s ło w eń sk ich . (Na 
ra z ie  p ra c e  ich  d ru k u je  A kadfem ja ju g o s ło w ia ń sk a  
,w Z ag rzeb iu  lu b  s e rb s k a  w  B elg radz ie ). Je d n a k o w o ż  
p o w s ta n ie  A k a d e m ji S ło w eń sk ie j je s t obecn ie  n iezisz- 
cza ln em , z pow odów  p rz e d e w sz y s tk ie m  f in a n so w y c h .

W  o s ta tn ic h  k ilk u  la ta c h  k s ię g a rn ie  s ło w ia ń sk ie  
w y d a ły  p o k a ź n ą  liczbę p o d ręczn ik ó w , zw łaszcza  z za ­
k re s u  p ra w a , h is to r j i  o raz  p rzy ro d y , d la  u ła tw ie n ia  
s tu d jó w  m łodz ieży  a k a d e m ic k ie j U n iw e rsy te tu  w L u ­
bi an ie . N ależy  ró w n ie ż  w sp o m n ieć  o o g ro m n e j ilości 
p o d ręczn ik ó w  d la  szkół lu d o w y c h  i szkół ś re d n ic h , 
w y d a n y c h  o s ta tn io , b ra k  bow iem  k s ią ż e k  szk o ln y ch  
d a ł się  b o leśn ie  odczuw ać.

M im o tru d n o śc i, zw łaszcza  n a tu r y  f in a n so w e j, 
S ło w eń cy  p ra c u ją  n ie z m o rd o w a n ie , z bezw zg lędnem  
p o św ięcen iem  k o rzy śc i o so b is ty ch , m a ją c  n a  ce lu  
p rz ed ew szy s tk iem  p o d n ie s ie n ie  o św ia ty  i k u l tu ry  
sw ego k ra ju .

W drukarni japońskiej. P ra c a  ze c e ra  ja p o ń s k ie ­
go w d r u k a r n i  g aze t p o łączo n a  je s t  z tru d n o śc ia m i, 
o ja k ic h  w  in n y c h  k r a ja c h  n ie  m a ją  w y o b rażen ia .

J a p o ń sk ie  p isa n e  i d ru k o w a n e  z n ak i p is a rsk ie  s k ła ­
d a ją  się bow iem  z id eo g ra fó w  c h iń sk ic h , to  je s t 
z czcionek , k tó re  n ie  są  l i te ra m i, lecz w y ra ż a ją  p o ję ­
cia , a je s t  to  chaois k w a d ra to w y c h  fig u r, złożonych 
z zygzaków , k rzy ży k ó w , tró jk ą tó w  i ogonków . — 
T a k ic h  id eo g ra fó w  je s t w ogóle  200.000, z k tó ry c h  
około  14.000 u ż y w a ją  uczen i, a  4.000 s łu ży  do zw y­
k łego  codziennego  u ż y tk u . O prócz tego  u ży w an y  
je s t „ sy la b a rz "  ja p o ń sk i, t. zw. „ k a n a " , czyli 47 zn a ­
ków  n a  zg łosk i p o d staw ow e. Z ecer ja p o ń sk i m a  za ­
tem  do c z y n ien ia  z przeszło  4.000 ro z m a ity c h  czcionek  
i m u s i się n au czy ć  w szy stk ie  te  g a tu n k i ro z ró żn iać  
od razu . N ad to  n a d w y rę ż ą  b ard zo  oczy i w w iększej 
części n o si o k u la ry  ze szk łam i p o w ię k sz a ją c em u  Ze­
cer, k tó ry  p rzy  gazecie  w y k o n y  w a trz e c ią  lu b  c z w a rtą  
część c a łe j  p racy , siedzi p rz e d  m a ły m  s to lik iem , 
w jed n y m  ro g u  dużego  p o k o ju , m a ją c  p rzed  sobą 
sk rz y n k ę  z 47 z n a k a m i k a n a . W zd łu ż  p o k o ju  u s ta ­
w ione są  ja k  p ó łk i do k s ią ż e k  w ie lk ie  o tw a rte  szafy , 
w k tó ry c h  z n a jd u ją  s ię  czc ionk i, a pom ięd zy  sza fam i 
je s t d w a  m e try  szerok ie  p rze jśc ie . Z ecer tn ie  rę k o ­
p is n a  w ą z iu tk ie  p a sk i i ro zd a je  je  sześc iu  ch łopcom , 
k tó ry c h  m a  do pom ocy. C h łopcy  ci p rzy n o szą  n a ­
s tę p n ie  z szaf id eo g ra fy , z o s ta w ia ją c  z n a k i k a n a , 
k tó re  są m ięd zy  n iem i, m u sz ą  on i je d n a k  c iąg le  po­
w ta rz a ć  sobie g łośno  n azw ę d an eg o  z n a k u  p is a rs k ie ­
go, n ie  ro z p o z n a ją  go bow iem , je ś li n ie  s ły szą  jego 
d źw ięk u . T a k  sam o  i n iższe s ta n y  w Ja p o n ji  ro z u ­
m ie ją  g aze tę  ty lk o  w ted y , gdy  ją  g łośno  czy ta ją .

Zmiana we francuskiej drukarni rządowej. O r­
g a n  rząd o w y  „ B u lle tin  O fficiel" og łosił, że z d n iem  
1 w rz e śn ia  r. b. s ta n o w isk o  d y re k to ra  d ru k a rn i  n a ­
ro d o w ej w P a ry ż u  zosta ło  zn iesione . Z d n iem  ty m  
rz ą d o w a  d ru k a rn ia  f ra n c u s k a  p o d leg a  k ie ro w n ic tw u  
d y re k to ra  g aze t u rzęd o w y ch , k tó re m u  n a d a n o  now y 
ty tu ł :  „D ire c te u r de p u b lic a tio n s  o ffic ie lłes  de  la 
R ep u b liąu e  fran ę a ise " . Z a m ia n o w a n ie  d y re k to ra  n a ­
stępuje. n a  po lecen ie  m in is t r a  sp ra w  w e w n ę trzn y ch  
i za p o ro zu m ien iem  się z m in is tre m  fin an só w .

,,Vorwarts“ fabrykantem papieru? Z kó ł fa c h o ­
w ych  w  N iem czech  dochodzi w ieść, że zn an e  w y­
d a w n ic tw o  „ V o rw a rts -B u c h d ru c k e re i P a u l S inger, 
B e rlin " , m ia ło  n ab y ć  fa b ry k ę  p a p ie ru  „ S te y e rm u h le "  
w S ieb en leh n  w S a k so n ji. In fo rm a to rz y  p rzy p u szcza ­
ją , że z a c ią g n ię ta  w  b a n k a c h  D a rm sz ta d sk im  i Na- 
t io n a lb a n k  p o w a ż n a  p o ży czk a  p rzezn aczo n a  b y ła  n a  
rzeczone k u p n o . J a k  w iadom o , to „ V o rw a rts“ je s t 
p rz o d u ją c y m  o rg a n e m  p a r t j i  so c ja lis ty c z n e j w N iem ­
czech, s tą d  u z a sa d n io n e m  je s t zdz iw ien ie , że w y­
d aw n ic tw o  w stę p u je  pom ięd zy  fa b ry k a n tó w .

BLOKI  K A S O W E
numerowane od 1 —100, 
lit. A, B, C itd. w każdej 

ilości poleca

„PARAG0N9"
szyte i bezkońcowe naj­
taniej. Pośrednicy otrzy­
mują odpowiedni rabat.

WŁ. KULERSKI
F a b ry k a  bloków  kasow ych
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Uwzględniajcie firmy
ogłaszające się w

Przeglądzie Graficznym 
i Papierniczym.



PRZEGLĄD PAPIERNICZY
Organ Stowarzyszenia Polskich Kupców Papierniczych w Poznaniu.

Echa dysonansów 
pomiędzy papiernikami w Poznaniu.

(Zwrot pom yślny!)
Z arząd  S to w arzy szen ia  P o lsk ic h  K upców  P a p ie r ­

n iczy ch  w P o z n a n iu  n a d e s ła ł  n am  n a s tę p u ją c y  k o ­
m u n ik a t:

Z p o w o d u  a r ty k u łu  p. t. „D y so n an se  p om iędzy  
p a p ie rn ik a m i w P o z n a n iu " , w n r. 43 „ P rz e g lą d u  G ra ­
ficznego i P ap ie rn iczeg o " , u p ra s z a m y  o ła sk a w e  za ­
m ieszczen ie  poniższego  k o m u n ik a tu :

„P rzeg ląd  G raficzn y  i P a p ie rn ic z y " , b ęd ący  o r­
g an em  S to w a rz y sz e n ia  P o lsk ic h  K upców  P a p ie rn i­
czych, z a jm u ją c  je d n o s tro n n e  s ta n o w isk o  w sp ra w ie  
w a lk i k o n k u re n c y jn e j, z a p o czą tk o w an e j przez je d n e ­
go z b y ły ch  cz łonków  S to w arzy szen ia  P o lsk ic h  K u p ­
ców P a p ie rn ic z y c h , w in ie n  by ł c o n a jm n ie j p rzed  za­
m ieszczen iem  o d n ośnego  a r ty k u łu , — sk o m u n ik o ­
w ać się z Z arząd em  S to w a rz y sz e n ia  P. K. P „  tem - 
w ięcej, że rozchodz i się tu ta j  o osobę jednego  z jego 
członków .

N ie w chodząc  w szczegóły o d n o śn y ch  „ rew ela- 
cy j", n a d m ie n ia m y  ty lk o , że o d n o śn y  p a p ie rn ik , w y ­
s tą p iw sz y  z w iad o m y ch  pow odów  ze S to w arzy szen ia , 
począł o bn iżać  ceny, u w id o c z n ia ją c  je w o k n ie  wy- 
s taw o w em , w sk u te k  czego ta k ż e  i in n i zm u szen i byli 
o d n o śn e  ceny  z red u k o w ać , n ie  chcąc  s tra c ić  sw ej licz­
nej k lie n te li. O ja k ie jś  o so b is te j n iech ęc i w zg lędn ie  
w za jem n em  d o k u c z a n iu  sobie, — o ile rozch o d z i się
0 w z m ian k o w an eg o  cz ło n k a  Z a rz ą d u  S to w arzy szen ia , 
— n ie  m oże być m ow y, ta k  sam o  o „ d o b ija n iu  n ie n a ­
w is tn eg o  k o n k u re n ta " .

Z a rząd  S to w arzy szen ia  u w a ż a , że tp . n ie śc is łe
1 n ie p ra w id ło w e  e n u n c ja c je , k rzy w d zące  zasłu żo n y ch  
cz łonków  S to w arzy szen ia , n ie  m o g ą  p rzy czy n ić  się 
do u z d ro w ie n ia  s to su n k ó w  i zgodnej w sp ó łp racy  
w h a n d lu  p ap ie rn iczy m .

D la  in fo rm a c ji n a d m ie n ia m y , iż w n a jb liż szy m  
czasie  Z a rząd  S to w arzy szen ia  p rz y s tą p i do u n o rm o ­
w a n ia  cen i w a ru n k ó w  sp rzed aży  w b ra n ż y  p a p ie r ­
n iczej.

P ra c e  te o d n io są  ty lk o  w ted y  p o ż ą d a n y  sk u te k ,
0 ile  w szy s tk ie  z a in te re so w a n e  f irm y  ta k  w  P o z n a ­
n iu , ja k  i n a  p ro w in c ji, p rz y s tą p ią  do S to w arzy sze ­
n ia , w zg lęd n ie  s to so w ać  się b ęd ą  śc iśle  do u s ta lo ­
n y ch  przez S to w arzy szen ie  cen.

T y lko  w za jem n e  z ro zu m ien ie , h a rm o n ijn a  zgoda
1 jed n o ść , p o d p o rz ą d k o w a n ie  sw y ch  in te re só w  pod 
dobro  ogółu , d o p ro w ad zą  n a s  do celu.

W  jed n o śc i s iła  i p rzyszłość  n asza !
Zarząd Stow. Polskich Kupców Papierniczych  

w Poznaniu.
Tadeusz IBartsch. 'Wanda Chmielewska, sekr.

W  te j sam ej sp ra w ie  odebraliśm y* od p. W ła d y ­
s ła w a  S m y czy ń sk ieg o , k tó ry  zeb ra n ie  k u p có w  b ra n ­
ży p a p ie rn ic z e j w d n iu  15 z. m . by ł zw o ła ł i n a  tem  
z e b ra n iu  ra z e m  z pp. K o lerem  i H a n u sz e m  z o s ta ł w y­
b ra n y  w  sk ła d  de leg ac ji, m a ją c e j ko n fe ro w ać

z pp. B a r ts c h e m  i N iem o jew sk im , w ce lu  z lik w id o ­
w a n ia  z a ta rg u , obszerne  p ism o , z k tó reg o  p o d a jem y  
co n a s tę p u je :

„S tosow nie  do życzen ia  cz łonków  z e b ra n ia  z d n ia  
15 z. m . u d a liśm y  się z pp. K o lerem  i H a n u sz e m  do 
p o w a śn io n y c h  s tro n  w ce lu  p o w zięc ia  in fo rm a c ji do ­
ty czący ch  n a p rę ż o n y c h  s to su n k ó w , p a n u ją c y c h  
w h a n d lu  p a p ie rn ic z y m  w P o z n a n iu , a w szczególno­
ści p om iędzy  d w o m a k o n k u ru ją c e m i z sobą  f irm a m i, 
p. B a r ts c h a  i p. N iem o jew sk ieg o . P a n  B a r ts c h  w obec 
n as , ja k o  de leg a tó w  o św iadczy ł, że n ie  on, lecz je d y ­
n ie  p. N iem o jew sk i, k tó ry  p ie rw szy  ceny  o b n iża jąc , 
w a lk ę  k o n k u re n c y jn ą  w y w o ła ł, a w ten czas  dop iero  
i p. B a r ts c h  s to pn iow o  zaczął cen y  obn iżać , bo to , co 
p. N. m oże, to  p. B a r ts c h  p o tra f i te m h a rd z ie j. 
W obec n a sz y c h  p e rsw azy j, p o czy n io n y ch  w in te re s ie  
zespo łu  w sz y s tk ic h  k u p có w  p a p ie rn ic z y ch , o św ia d ­
czył p. B„ że jeżeli p. N. ceny  z o k n a  w y jm ie  i po 
cen ach  n o rm a ln y c h  sp rzed aw ać  będzie, to  on ró ­
w nież  to uczyni.

N a s tę p n ie  u d a liś m y  się do p. N iem o jew sk ieg o , 
lecz z a s ta liśm y  w in te re s ie  ty lk o  żonę jego, w obec 
czego o św iad czy liśm y , że p rzy b ęd z iem y  n a  d ru g i 
dzień . P a n  H a n u sz  o św iad czy ł, że n a s tę p n e g o  d n ia  
p rzybyć tnie m oże, a  p. K o lle r  s tan o w czo  się n ie  
o św iadczy ł, p rzeto , by sp ra w ę  z a ła tw ić  sp ieszn ie  u d a ­
łem  się tego sam ego  d n ia  w ieczorem  do p. N. i za ­
s taw szy  go, p rzed ło ży łem  m u  p o w ie rzo n ą  m i m isję . 
W  d łu ższe j k o n fe re n c ji p. N. n a o d w ró t o św iadczy ł, 
że n ie  on, lecz p. B a rts c h , jak o  p ie rw szy  w a lk ę  k o n ­
k u re n c y jn ą  w y w oła ł, a jeżeli ceny  z o k n a  u su n ie , 
to je d y n ie  d la  m n ie  (p. S m y czy ń sk ieg o  — p rzy p isek  
re d a k c ji)  to uczyn i. F a k ty c z n ie  też n a  d ru g i dzień  
ceny  z k a je tó w  u su n ą ł, n a  in n e  a r ty k u ły  ceny  pozo­
sta ły .

Je d n ą  i d ru g ą  f irm ę  w  sp ra w ie  z a n ie c h a n ia  w a lk i 
k o n k u re n c y jn e j n ach o d z iłem , lecz zaw sze sp o ty k a ­
łem  się z o b u s tro n n e m i u w a g a m i, że te n  p o w in ien  
rę k ę  do zgody podać , k to  w a lk ę  rozpoczął. O sta tecz ­
n ie  p. N iem o jew sk i z d n iem  28 p a ź d z ie rn ik a  ceny 
z w sz y s tk ic h  a r ty k u łó w  z o k n a  p o w y jm o w ał."

Od redakcji. Z n asze j s tro n y  zazn aczam y , że 
w  sp raw ie  p o w sta łeg o  w łon ie  k u p có w  p a p ie rn ic z y ch  
w P o z n a n iu  z a ta rg u  s ta n o w isk a  je d n o s tro n n e g o  n ie  
za jm o w a liśm y . O głoszone p rzez n a s  sp ra w o z d a n ie  
n a c e c h o w an e  je s t o b jek ty w n o śc ią , a  te n d e n c ją  a r ty ­
k u łu  je s t jed y n ie  z a m ia r  sk ie ro w a n ia  z a ta rg u  n a  to ­
ry  p ro w ad zące  do p o ro zu m ien ia , k tó re  też, ja k  z po­
w yżej p o d a n y c h  o św iad czeń  w y n ik a , już  św ita . 
Z resz tą  sp ra w o z d a n ie  z d n ia  15 z. m „ p o d an e  w n r. 43 
P rz e g lą d u  P ap ie rn iczeg o , n ie  do tyczy ło  S to w arzy sze ­
n ia  P o lsk ic h  K upców  P a p ie rn ic z y c h  w P o z n a n iu , bo 
jak o  ta k ie  n ie  było p rzecież  zw o łane , lecz d a w a ło  ty l­
ko żyw y, o b ie k ty w n y  obraz  z w ra ż e n ia  odn iesio n eg o  
przez su m ien eg o  sp raw o zd aw cę  z p ry w a tn e g o  zeb ra ­
n ia  ro zg o ry czo n y ch  zg ro m ad zo n y ch  k u p có w  p a p ie r ­
n iczych , k tó ry c h  w ie lk a  część n ie  n a leży  d o ty ch czas 
do S to w arzy szen ia . N ie je s t  też rzeczą  sp raw o zd aw cy  
stw ie rd zać , k to  m a  lu b  n ie  m a  s łu szn o śc i z obu  s tro n , 
lecz je d y n ie  d an ie  p o g lą d u  n a  p ra w d z iw y  to k  ze b ra ­
n ia , z k tó reg o  p isa ł sp raw o zd an ie . Ż yw im y  s łu sz n ą  
n ad z ie ję , że sp raw o zd an ie  z p rzyszłego  z e b ra n ia  i to
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z e b ra n ia  u rzęd o w eg o  P o lsk ic h  K up có w  P a p ie rn i­
czych  w  P o z n a n iu  in acze j w y p a d n ie , bo, je s te śm y  
o te m  p rz e k o n a n i, do teg o  czasu  w sz y s tk ie  d y so n an se  
u c ic h n ą  i u s tą p ią  m ie jsc a  h a rm o n ji  i zgody d a w n ie j­
szej, o k tó re j w  a r ty k u le  z d n ia  23 z. m . (nr. 43, P rzeg l. 
P ap ie rn iczeg o ) z resz tą  w sp o m n ian o . Ż y w im y  n a ­
dzieję , że i po ty m  z a ta rg u , ja k  po k ażd e j b u rzy  
z resz tą , n a s ta n ie  a tm o s fe ra  te m  m ilsz a  od p o p rzed ­
n ie j. N a dow ód, że zeb ran ie  z d n ia  15 z. m . n ie  było 
zeb ran iem  S to w arzy szen ia , lecz lu zem  zeb ra n y c h  
k u p có w  p ap ie rn ic z y ch , p o d a je m y  p o n iże j og łoszenie , 
k tó re  w „K u rje rze  P o z n a ń sk im "  i in n y c h  g a z e ta ch  się 
u k a z a ło :

Odezwa do w łaścicieli składów papieru. C elem  
o m ó w ie n ia  p ew n y ch  b ard zo  w a ż n y c h  sp ra w  zaw o d o ­
w ych , z pow odu a n o rm a ln y c h  s to su n k ó w , p a n u ją ­
cych od pew nego  czasu  w  b ra n ż y  p a p ie rn ic z e j, u p ra ­
szam  o liczne  p rzy b y cie  n a  zeb ran ie  w p ią te k , d n ia  
15 b. m . o g odz in ie  8 w ieczo rem  do R e su rsy  K u p iec ­
k ie j, p lac  W oln o śc i n r . 11. W ła d y s ła w  S m y czy ń sk i, 
K raszew sk ieg o  8.

Sytuacja kupiectwa w Polsce.
Z n a k o m ity  re fe ra t  o p o ło żen iu  g o sp o d arczem  

i sy tu a c ji  k u p ie c tw a  po lsk ieg o  w y g ło sił w icep rezes 
K o n g reg ac ji K upców  w K rak o w ie , p. P o rę b sk i. Z a ­
s ta n a w ia ją c  się  n a d  m o ty w a m i n iech ęc i do k u p có w , 
p a n u ją c e j w  sze ro k ich  s fe ra c h  lu d n o śc i i o d b ija ją c e j 
się n a  u s ta w o d a w s tw ie , s tw ie rd z a  re fe re n t, że je s t  to 
z jaw isk o , p o ja w ia ją c e  się po k ażd e j w o jn ie , k tó ra  w y­
trą c a  n o rm a ln e  s to su n k i z rów now Tag i i p o c iąg a  za 
sobą  drożyznę. K o n su m en t, s ty k a ją c y  się  bezp o śre­
d n io  z k u p cem , za  d rożyznę  tę  w in i p rz ed ew szy s tk iem  
k u p c a . K up iec  o ch rzco n y  z o s ta ł . d z is ia j p a sk a rz e m , 
p rzyczem  z a p o m in a  się o w ie lk ie j i szczy tne j jego 
ro li, k tó r a  p rz y c z y n ia  się do tego, że on je s t r e g u la ­
to rem , u su w a ją c y m  n a d p ro d u k c ję  to w a ró w  w jed n e j 
części k r a ju  p rzez zap ro w ad zen ie  go po ca łym . R zą­
dy  n asze  p o d d a ły  się  te j n iezd ro w ej p sy ch o z ie  sp o łe ­
czeń stw a  i w u s ta w o d a w s tw ie  sw em  z a jm u ją  wobec 
k u p ie c tw a  n ie p rz y c h y ln e  s ta n o w isk o . S ą  to  też  w p ły ­
w y  so c ja lizac ji, t. zn. w zorów  p rzeszczep io n y ch  do 
n a s  z R osji. M szczą się n a  k u p ie c tw ie  czasy  in fla c ji, 
k tó re  sp o w o d o w ały  p rz e ro s t h a n d lu . W y p ły n ę ły  
w ted y  sfe ry , n ie  m a ją c e  n ic  w spó ln eg o  z k u p ie c tw e m  
z d a w n a  o s iad łem , k tó re  p rzez to  s tra c iło  n a  r e p u ta ­
cji. N a o b ecn ą  s m u tn ą  sy tu a c ję  k u p ie c tw a  w p ły w a  
tak że  te n  fa k t, że w ogóle  k o n su m c ja  lu d n o śc i sp a d ła .

Położenie przemysłu papierniczego 
w Niemczech.

Z ocen ą  s to su n k ó w  p rzem y sło w y ch  w  N iem czech  
n a leży  c o n a jm n ie j być o s tro ż n y m  w obec t ru d n y c h  
w a ru n k ó w  g o sp o d a rczy ch , z pod k tó ry c h  n ie  zd o łan o  
się  w yzw olić . Z n aw cy  s to su n k ó w  w N iem czech  do­
w odzą, że w p ie rw szem  p ó łro czu  ro k u  b ieżącego  p a ­
now ało  w N iem czech  n ad zw y cza j s iln e  p rz e s ile n ie  
g o sp o d arcze , u ja w n ia ją c e  się  n a d e r  w y so k ą  liczb ą  
zg łoszeń  u p a d ło śc i m a ją tk o w y c h ; b a n k ru c tw a  rz e k o ­
m o p rz y c z y n iły  się  do p rzeczy szczen ia  r u c h u  s p e k u ­
lacy jn eg o , k tó ry  u leg ł s ta g n a c ji. Z tego  p o w o d u  zby t j  

p rz e m y s łu  p ap ie rn ic z eg o  w p ie rw szem  p ó łro czu  1926 ; 
był n ieco  sk ro m n ie jsz y m , a  zysk  m in im a ln y . Po Z ie­
lonych  Ś w ią tk a c h  p ro d u k c ja  i ru c h  h a n d lo w y  n ieco

się  ożyw iły , je d n a k ż e  w id o k i zw ięk szen ia  z a ro b k u  
nie p o p ra w iły  się : fa b ry k i b y łyby  zadow olone, gdyby  
po o p ła c e n iu  p ra c o w n ik ó w  p o zo sta łe  su m y  s ta rc z y ły  
n a  o p łacen ie  p o d a tk ó w  i so c ja ln y c h  zobow iązań . P o ­
n iew aż  p o d a tk i ob licza  się  ta k ż e  p o d łu g  s to p y  u c h w a ­
la n e j d y w id en d y , p rze to  w z ra s ta  co raz  b a rd z ie j licz­
b a  s to w a rz y sz e ń  i sp ó łek  a k c y jn y c h , k tó re  żad n e j lub  
b a rd zo  n iz k ą  d y w id en d ę  w y p ła c a ją ; zm y sł sa m o z a ­
ch o w aw czy  z m u sz a  p rzem ysł, do o g ra n ic z e n ia  s p e k u ­
la c ji lu b  z a c ią g a n ia  h ip o te k , ażeby  p rz e trw a ć  s ta ­
g n ac ję  i zach o w ać  w sw em  rę k u  p lacó w k i w y tw ó r­
cze. P o g ło sek  o z n iż e n iu  s to p y  p o d a tk o w e j n ik t  
w k r a ju  p o w ażn ie  n ie  b ie rze ; bo choc iaż  n ie k tó re  p o ­
d a tk i  obn iżono , to  ró w n o cześn ie  in n e  k a te g o r je  po­
d a tk o w e  w to m ie jsce  podw yższono . M iasta , k tó ry c h  
b u d ż e ty  w y k a z u ją  p o w ażn e  d eficy ty , s ą  zm u szo n e  do 
w y sz u k iw a n ia  n o w y ch  ź ró d e ł d o ch o d u  i p o d w y ższa ją  
szczegó ln ie  s to p ę  p o d a tk u  p ro ced ero w eg o  i p o b ie ra ją  
coraz to w yższe o p ła ty  za u ż y w an ie  siły  e le k try c z ­
nej, o św ie tle n ia  i u ż y w a n ie  w ody. Z w łaszcza , te 
o p ła ty  s ta n o w ią  p rz y k rą  bo lączk ę  d la  p rzem y słu , 
k tó ry  kon iec  k o ń có w  k a ż d ą  cenę z ap łac ić  m u s i n a  
w y ró w n a n ie  b u d ż e tu  g m in n eg o , a  w yrobów  sw ych  
nie m oże p ro d u k o w a ć  po cen ie  ry w a liz a c y jn e j.

W p ły w  d łu g o trw a łe g o  s t r a jk u  g ó rn ik ó w  w  A ng lji 
zaczy n a  k o rz y s tn ie  o d d z ia ły w ać  na  p ro d u k c ję  i zbyt 
p rz e m y s łu  p a p ie rn ic z eg o ; k ie d y  p rzez d łu g i o k re s  
czasu  A n g lja  n ie m a l n iczego  n ie  z a k u p y w a ła  z N ie­
m iec, to  o becn ie  n a p ły n ę ło  ta k  fa b ry k o m  p a p ie ru  ja k  
n ie m ie c k im  a r ty s ty c z n y m  z a k ła d o m  g ra f ic z n y m  k il­
k a  b a rd z o  p o w ażn y ch  z leceń  z w a ru n k ie m  sp ieszn e j 
d o s taw y . Z a p a sy  w  A n g lji w id o czn ie  się w y czerp a ły , 
d la  tego  w szy stk ie  z lecen ia  są  z a w a ru n k o w a n e  sp ie ­
sz n ą  d o s taw ą . T y m czasem  i w  N iem czech  zap asy  
nie są  zby t w ie lk ie .

Rzńcz n a tu ra ln a ,  że z p o w o d u  s t r a jk u  g ó rn ik ó w  
w A n g lji u w id o czn iło  się  w  N iem czech  ró w n ież  z n a ­
czne ożyw ien ie  zb y tu  w ęg la  i p ro d u k c ji  p rz e m y s łu  
h u tn ic z e g o ; p rzem y sło w cy  n iem ieccy  żyw ią  n ad z ie ję , 
że s ta n  te n  p o trw a  n a d a l, ch o c iażb y  s t r a jk  w A n g lji 
z a n ie c h a n y m  zo sta ł. L iczą  się n a w e t z tem , że pó źn ą  
je s ie n ią  i n a  z im ę z lecen ia  n a  d o s taw ę  w ęg la  n iem iec ­
k iego  jeszcze ra ź n ie j n a p ły w ać  b ę d ą  z A n g lji, gdyż 
zap asó w  n ik t  nie p o siad a . O żyw ienie  n a jw a ż n ie j­
szych  g a łęz i p rz e m y s łu  k ra jo w e g o  m oże a u to m a ty c z ­
n ie  o d d z ia ły w ać  i k o rz y s tn ie  w p ły n ą ć  n a  rozw ój 
w sze lk ich  in n y c h  p lacó w ek  p ra c y  w y tw ó rcze j. T ak  
n a p rz y k ła d  po o k re s ie  d o tk liw eg o  p rz e s ile n ia  ożyw ił 
się zn aczn ie  p rzem y sł w łó k ien n iczy . O becnie  p o p y t 
n a  p a p ie r  g aze to w y  w zm ógł się  ta k  da lece , że w sz y s t­
k ie  fa b ry k i p a p ie ru  d ru k a rs k ie g o  z n a jd u ją  się  w p e ł­
n ym  b iegu , a  p o n iew aż  ceny  od ra z u  do ra z u  zn aczn ej 
u le g a ją  zniżce, p rze to  fa b ry k a n c i sp o d z ie w a ją  się  co­
ra z  lic zn ie jszy ch  z leceń  z a g ra n ic zn y c h , zw łaszcza  
z A ng lji. T y lko  pod  w zg lęd em  o s ią g n ię c ia  w iększych , 
zysków  p a n u je  n a d a l pesym izm .

Zastój przemysłu papierniczego 
w Czechosłowacji.

W ed łu g  in fo rm a c ji c z a so p ism a  „C eske S łow o" 
p a n u je  w e fa b ry k a c h  p a p ie ru  w C zechach  p o łu d n io ­
w y ch  d o tk liw ie  o d czu w ać  się  d a ją c y  zastó j. S po­
d z iew an o  się co p raw d a , że z rozpoczęciem  n a u k  
szk o ln y ch  w  je s ie n i ożyw i się, ja k  zazw yczaj d o ty c h ­
czas byw ało , ru c h  h a n d lo w y  n a  r y n k u  p a p ie rn ic z y m
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i zb y tu  a r ty k u łó w  o raz  p rzy b o ró w  p ise m n y c h , lecz 
n ieb aw em  żyw ione o c z e k iw a n ia  o k a z a ły  się złu- 
d n em i.

P rz e s ile n ie  czech o sło w ack ieg o  p rz e m y s łu  p a p ie r ­
niczego w y n ik ło  z p o w o d u  znacznego  p o d ro ż e n ia  s u ­
row ców , szczegó ln ie  p a p ie ró w k i.

Sprawy podatkowe

Terminy podatkowe w listopadzie. W  lis to p a ­
dzie p rz y p a d a ją  n a s tę p u ją c e  p ła tn o śc i p o d a tk ó w  bez­
p o śre d n ic h :

Do 15 lis to p a d a  w p ła ta  IT  r a ty  p o d a tk ó w  g ru n ­
to w y ch  za  ro k  1926.

W  c iąg u  l is to p a d a  p rz y p a d a  p ła tn o ść  p o d a tk u  
p ań stw o w eg o  od n ie ru c h o m o śc i m ie jsk ic h  i n ie k tó ­
ry c h  w ie jsk ic h  za k w a r ta ł  III.

Do 15 lis to p a d a  w p ła ta  p o d a tk u  p rzem y sło w eg o  
od o b ro tu , o s iąg n ię teg o  w  p o p rz e d n im  m ie s ią c u  przez 
p rz e d s ię b io rs tw a  h a n d lo w e  I i I I  k a te g o r ji  o raz  p rze ­
m y sło w e od I do V k a te g o r ji , ja k  ró w n ież  od p rz e d ­
s ięb io rs tw , o b o w iązan y ch  od sp raw o zd ań .

Do 20 l is to p a d a  w p ła ta  d ru g ie j po łow y za liczk i 
n a  poczet p o d a tk u  p rzem y sło w eg o  od o b ro tu  za
II. k w a r ta ł  r . b.

W  c iąg u  lis to p a d a  o b o w iązu je  w y k u p n o  św ia ­
dec tw  p rzem y sło w y ch  i k a r t  r e je s tra c y jn y c h  n a  
ro k  1927.

W  d n iu  1 lis to p a d a  u b ieg a  o s ta te c z n y  te rm in  
p ła tn o śc i p o d a tk u  dochodow ego  za ro k  1926 w w y­
sokośc i k w o t, u w id o czn io n y ch  w  d o ręczo n y ch  p ła tn i­
kom  n a k a z a c h  p ła tn iczy ch .

P ła tn y  je s t  d a le j p o d a te k  doch o d o w y  od u p o sa ­
żeń  słu żb o w y ch , e m e ry tu r  i w y n ag ro d zeń  za p racę  
n a je m n ą  w c iąg u  7 d n i po d o k o n a n e m  p o trą c e n iu .

W  c iąg u  lis to p a d a  w ład ze  sk a rb o w e  p rz y s tą p ią  
do p rzy m u so w eg o  ś c ią g a n ia  n ieu iszczo n y ch  do k o ń ­
ca p a ź d z ie rn ik a  za leg ło śc i p o d a tk u  m a ją tk o w e g o  
z ty tu łu  p o p rz e d n ic h  ra t ,  o raz  r a ty  p a źd z ie rn ik o w ej.

N ad to  p ła tn e  są  w lis to p a d z ie  p o d a tk i, n a  k tó re  
p o d a tn ic y  o trz y m a li n a k a z y  p ła tn ic z e  z te rm in e m  
p ła tn o śc i w  lis to p ad z ie , tu d z ież  k w o ty  p o d a tk ó w  od ­
ro czo n y ch  i ro z ło żo n y ch  n a  r a ty  z te rm in e m  p ła tn o śc i 
w tym że m ies iącu .

M inisterstwo Skarbu grozi egzekucjami. M ini­
s te rs tw o  S k a rb u  w y d a ło  o k ó ln ik  do Izb S k a rb o w y ch , 
p o leca jący , by U rzędy  n a ty c h m ia s t  rozpoczęły  ak c ję  
e g z e k u c y jn ą  w s to s u n k u  do ty c h  p ła tn ik ó w , k tó rzy  
m ie li za liczk i p o d a tk o w e  odroczone lu b  rozłożone n a  
r a ty  i n ie  d o trz y m a li te rm in ó w  p ła tn o śc i.

Po u p ły w ie  1 l is to p a d a  b. r . p ła tn ic y , k tó rz y  nie 
u iśc ili p o d a tk u  dochodow ego  za  1925 r. i II. r a ty  po ­
d a tk u  m a ją tk o w e g o , p ła tn e j do k o ń c a  b. r., z o s ta n ą  
w  m y śl o k ó ln ik a , w ezw an i do z a p ła c e n ia  n a leżn o śc i 
w c iąg u  14 d n i, poczem  zaleg łośc i z o s ta n ą  śc ią g n ię te  
p rzy m u so w o .

D otyczy to ta k ż e  p o d a tk u  g ru n to w e g o  i p rze ­
m ysłow ego .

E g zek u c je  b ę d ą  p rz e d e w sz y s tk ie m  s to so w an e  
p rzeciw  p ła tn ik o m , s iln ie jsz y m  ek o n o m iczn ie , a za ­
leg a jący m  z w ię k sz ą  k w o tą  p o d a tk ó w .

Zniżka podatku obrotowego. M in is te rs tw o  S k a r ­
bu  p rzes ła ło  do M in is te rs tw a  P rz e m y s łu  i H a n d lu  
p ro je k t ro z p o rząd zen ia  w sp ra w ie  o b n iżen ia , p o d a tk u

obro tow ego , śc iąg an eg o  od h u r to w n ik ó w  z 2 n a  1 p ro ­
cen t. Po z a o p in jo w a n iu  p ro je k tu  p rzez M in is te rs tw o  
P rz e m y s łu  i H a n d lu , s ta n ie  się  on p rz e d m io te m  ro z ­
w a ż a ń  R ad y  M in istró w .

W ed łu g  in fo rm a c y j, ja k ie  o trz y m a liśm y  z kó ł 
m ia ro d a jn y c h  e w e n tu a ln a  o b n iżk a  p o d a tk u  o b ro to ­
w ego m a  n a s tą p ić  d op iero  w  s ty c z n iu  1927 r . Szybsze 
je j w p ro w ad zen ie  w życie je s t  n iem o ż liw e  ze w zg lę­
d u  n a  p ro w iz o rju m  b u d że to w e  n a  c z w a rty  k w a r ta ł ,  
w k tó re m  o b n iż k a  t a  n ie  z o s ta ła  u w zg lęd n io n a .

Podatki kom unalne. W  M in. S p ra w  W ew n. p rz y ­
g o to w y w an y  je s t  p ro je k t  ro z p o rz ą d ze n ia  p. m in is t r a  
sp ra w  w e w n ę trz n y c h  w  p o ro z u m ie n iu  z p . m in is tre m  
s k a r b u  o p rz e k a z a n iu  u p ra w n ie ń  ty c h  m in is tró w  
w z a k re s ie  z a tw ie rd z a n ia  s ta tu tó w  in w e s ty c y jn y c h  
p o d a tk ó w  k o m u n a ln y c h  w o jew o d o m  i p rezeso m  Izb 
sk a rb o w y ch .

C hodzi m ian o w ic ie  o sk ró cen ie  o d p o w ied n ie j 
p ro c e d u ry  z a tw ie rd z e n ia  u c h w a ł c ia ł k o m u n a ln y c h , 
d o ty czący ch  w p ro w a d z a n ia  p o d a tk ó w  n a  in w esty c je .

Podatek kom unalny od budynków. W  „M oni­
to rze P o lsk im  N r. 237 z d n ia  15. 10. o g łoszony  zo sta ł 
o k ó ln ik , w  k tó ry m  M in is te rs tw o  S p ra w  W ew n. w  p o ­
ro z u m ie n iu  z M in is te rs tw e m  S k a rb u  o z n a jm ia , że 
p o d a te k  k o m u n a ln y  od b u d y n k ó w  n a  obszarze  g m in  
m ie jsk ic h  m oże być p o b ie ra n y  n a  rzecz ty c h  g m in  
ró w n ież  w  ro k u  1927 i w  la ta c h  n a s tę p n y c h , aż do 
o d w o łan ia , w  p o s ta c i d o d a tk u  do p ań s tw o w eg o  p o ­
d a tk u  od n ie ru c h o m o śc i, w w y so k o śc i 25 p ro cen t, 
w zg lędn ie  50 p ro cen t, p rzyczem  5 0-p rocen tow y  d o ­
d a te k  p o b ie ra n y  być m oże ty lk o  w ty c h  m ia s ta c h , 
k tó re  p rz e p ro w a d z a ją  w iększe  i n iezb ęd n e  in w esty c je .

Dowód z ksiąg przy wymiarze podatku dochodo­
wego. N a p o p a rc ie  z e z n a n ia  o dochodzie  do w y m ia ­
ru  p o d a tk u  dochodow ego  p rz e d s ta w ił p ła tn ik  w ład zy  
p o d a tk o w e j k s ią ż k i  h a n d lo w e , k tó re  po p rz e jrz en iu  
o rg a n  sk a rb o w y  u z n a ł  w p raw d z ie  za  n ie o d p o w ia d a - 
jące  z a sad o m  b u c h h a lte r j i ,  jed n ak o w o ż  za  n ieb u d zą - 
ce w ą tp liw o śc i co do sw ej rz e te ln o śc i i o p in ję  tę  za ­
n o to w a ł ma akcie . M im o to obie in s ta n c je  w y m ia ro - 
we, bez b liższego  z b a d a n ia  p rzed ło żo n y ch  k s ią g , ok re- 

j ś liły  d o chód  p o d a tk o w y  o d m ie n n ie  od z e z n a n ia  n a  
p o d s ta w ie  p o s ia d a n y c h  d a n y c h  o s to s u n k a c h  docho- 

! dow ych  p ła tn ik a , p o d a ją c  ja k o  m o tyw  oko liczność, 
że k s ią ż k i n ie  m a ją  cech  k s ią g  h a n d lo w y c h , w ięc n ie  
s ta n o w ią  pe łnego  dow odu . P ła tn ik  z a sk a rż y ł to  do 
N ajw . T ryb . A dm ., k tó r y  w y szed ł z za ło żen ia , że u s ta ­
w a  o p o d a tk u  do ch o d o w y m  n ie  z a w ie ra  ża d n y c h  
p rzep isó w  co do tego , w  ja k i  sp osób  p ła tn ik  m a  n a  
p o d n ie s io n e  w ą tp liw o śc i u d z ie la ć  w y ja ś n ie ń  i ja k ie -  
m i d o w o d am i w y ja ś n ie n ia  te  u z a sa d n ia ć , a n i  też  n ie  
s ta n o w i n ig d z ie , by  jed y n ie  k s ięg o m  h a n d lo w y m  s łu ­
ży ła  p e łn a  m oc do w o d o w a. P rz e c iw n ie , zd a n ie m  N. 
T. A., k a ż d y  ś ro d e k  dow odow y, o ile n ie  b u d z i w ą tp li­
w ości, w in ie n  być u z n a n y  z a  d o p u szcza ln y  i p e łn o ­
w arto śc io w y , a  za te m  dow ód n ie  m oże być o d rzu co ­
n y  jak o  n ie u d a ły  je d y n ie  d la teg o , że ś ro d k i, ja k ie m i 
by ł p rzep ro w ad zo n y , n ie  m a ją  k w a lif ik a c ji  p e łn y ch  
dow odów , t. zn. n ie  o d p o w ia d a ją  p ew n y m  zgóry  
o k re ś lo n y m  w ym ogom . W obec tego  n ie m a  u z a sa d ­
n ie n ia  w  u s ta w ie  o d rzu cen ie  zap isk ó w  h a n d lo w y c h  
d la teg o  ty lk o , że n ie  s ą  k s ię g a m i h a n d lo w e m i, sko ro  
u rzęd o w n ie  s tw ie rd zo n o , że z a p isk i te  co do sw ej 
rz e te ln o śc i n ie  b u d z ą  w ą tp liw o śc i. Z ty c h  pow odów  
N. T. A dm . u c h y lił z a sk a rż o n e  orzeczen ie  ja k o  n ie ­
zgodne z u s ta w ą . (L. R ej. 1758/24).
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Notatki

Znana na rynku papierniczym iirm a „Pol“, P o l­
sk a  F a b ry k a  W yrobów  P a p ie ro w y c h  T. z o. p. w P o ­
z n a n iu , G rob la  14, w y d a ła  codop iero  sw ój Nowy 
Cennik nr. 12, n a  w y ro b y  w łasn e , w  p ię k n e j, e s te ty c z ­
nej szacie, w p o d ręczn y m  fo rm acie .

J a k  z w s tę p u  w y n ik a , f irm a  „P o i"  pom im o  znacz­
nego u le p sz e n ia  sw y ch  fa b ry k a tó w , ta k  co do ze­
w n ę trzn eg o  w y g lą d u , ja k  i zuży tego  m a te r ja łu  — 
obniżyła p ra w ie  w szy stk ie  ceny h u rto w e , pom im o  
w’ m ięd zy czas ie  p o w sta łe j zw yżk i ro boc izny , a to 
dz ięk i w ie lk im  n a k ła d o m  p o szczegó lnych  a r ty k u łó w  
i u lep szo n e j m eto d z ie  fa b ry k a c ji.

Z u b o le w a n ie m  s tw ie rd z a 'f i rm a  „P ol", iż w y ro b y  
je j n a ś la d u je  k o n k u re n c ja  i to ta k  tu te js z a , ja k  i za­
m ie jsco w a, i d la teg o  n a leży  p rzy  zak u p ie  o d n o śn y ch  
a r ty k u łó w  zw ażać  n a  z n a n ą  m a rk ę  fab ry czn ą .

N a p o d s ta w ie  p rzed ło żo n y ch  n a m  w zorów  o ry g i­
n a ln y c h  m ożem y  od sieb ie  dodać , iż w y ro b y  f irm y  
„P o l“ , P o lsk a  F a b ry k a  W y ro b ó w  P a p ie ro w y c h  Tow. 
z o. p., is to tn ie  są  p ie rw szo rzęd n e , w y k o n a n ie  w zoro­
we, e s te ty czn e  i p ra k ty c z n e , to  też  f irm a  ta  zy sk a  
n ie w ą tp liw ie  obok ju ż  p o s ia d a n e j licznej k lie n te li — 
da lsze  rzesze n o w y ch  odbiorców .

N ow y c e n n ik  n r. 12 w y sy ła  f irm a  „ P o l“ n a  ż ą d a ­
n ie  sk ła d o m  p a p ie ru , d ru k a rn io m  i h u r to w n ik o m  
g ra t is  i fran k o .

Skrócenie terminu do ściągania niedoborów cel­
nych. N a p o d s ta w ie  ro zp o rząd zen ia  z d n ia  28 w rze­
śn ia  b. r. (Dz. U. Rz. P . N r. 100), z d n ie m  13 p a ź d z ie r­
n ik a  1926 r. zo s ta ł d w u le tn i te rm in  do w y ró w n a n ia  
n a leżn o śc i ce ln y ch , om yłkow o  n ie d o b ra n y c h  w sw o im  
czasie  w zg lęd n ie  p o b ra n y c h  n a d m ie rn ie , sk ró co n y  do 
jednego  ro k u . T em  sam em  jed en  z w ażn y ch  p o s tu ­
la tó w  sfe r  g o sp o d arczy ch  w dz iedz in ie  u s ta w o d a w ­
s tw a  celnego z o s ta ł sp e łn io n y  przez w ład ze  c e n tra ln e .

W ym iana dokumentów ratyfikacyjnych umowy 
handlowej polsko - czeskosłowackiej. J a k  dono si Mo­
n ito r  P o lsk i z d n ia  23. 10., w d n iu  22 p a ź d z ie rn ik a  
b. r. n a s tą p i ła  w y m ia n a  d o k u m e n tó w  ra ty f ik a c y j­
n y ch  po lsko  - c zesk o sło w ack ie j k o n w en c ji h a n d lo ­
w ej, p o d p isa n e j d n ia  23 k w ie tn ia  1925 r. W obec tego, 
że w m y śl a r t . X X V III. k o n w e n c ji h a n d lo w e j m a 
o n a  w ejść  w życie 15-tego d n ia  po w y m ia n ie  d o k u ­
m en tó w  ra ty f ik a c y jn y c h , n a leży  oczek iw ać, że p o s ta ­
n o w ien ia  t r a k ta tu  h an d lo w eg o  po lsk o  - czeskosło- 
w ack ieg o  w e jd ą  w życie d n ia  6 lis to p a d a  b. r.

K o resp o n d en cja  z f irm a m i fr a n c u sk ie m i. Jeden  
z k o n su la tó w  Rz. P . we F ra n c ji  zw raca  uw ag ę , że 
p o s łu g iw a n ie  się języ k iem  n ie m ie c k im  w  k o re sp o n ­
d en c ji z f irm a m i f ra n c u sk ie m i u t r u d n ia  n a w ią z a n ie  
s to su n k ó w  h a n d lo w y c h .

W S zw ecji p rzed łu żo n o  na  r. 1927 u m o w ę p łac  
w  p rzem y śle  p a p ie rn ic z y m .

Wiadomości z firm

Drukarnia Katolicka T. A. Poznań. F irm a  og ło ­
s iła  b ila n s  za ro k  1925 o k re ś lo n y  w  s ta n ie  czy n n y m  
i b ie rn y m  s u m ą  572.720,32 zł. U rząd zen ie  d ru k a rn i  
o k reś lo n o  s u m ą  145.004,90 zł, z k tó re j to  su m y  o d p i­
san o  7.250,25 zł. D alej o k reś lo n o  ja k o  a k ty w a : s u ro ­
w iec 43.014,62 zł, k o n to -k o rre n t 13.516,19 zł, n ie ru c h o ­
m ości 316.843,90 zł, p rzeb u d o w ę n ie ru ch o m o śc i 
40.709,20 zł. J a k o  p a sy w a  zan o to w an o : k a p i ta ł  za­
k ła d o w y  240.000, a k c e p ty  117.200, h ip o te k i 45.800, n ie ­
o d e b ra n ą  d y w id en d ę  1.979,84 zł, a  fu n d u sz  zap aso w y
24.000 zł. B ila n s  p o d p isa li p. B o lesław  W in iew icz  
i ks. L eon  R an k o w sk i.

Drukarnia Kujawska, Tow. Akc., Inowrocław.
F irm a  o d b y ła  15 p a ź d z ie rn ik a  r. b. w a ln e  zeb ran ie  
z sp ra w o z d a n ie m  ra d y  nad zo rczej i z a rz ą d u  z 1925/26 
ro k u , z a tw ie rd z en ie m  b ilan só w , p o d z ia łem  zysków  
i s tra t .  D y rek to rem  firm y  je s t p. K. Z ię to w sk i, a  p re ­
zesem  ra d y  nad zo rczej p. L. C zarliń sk i.

Likwidacja Spółki Drukarnia dla Handlu i Prze­
mysłu, Tow. z ogr. por. Bydgoszcz. K o m is ja  l ik w i­
d a c y jn a , złożona z pp . J u l ja n a  K ró la , R o m an a  Ma- 
sełlcow skiego i A dolfa  M am a c h a  og ło siła , że lik w i­
d a c ja  z o s ta ła  zak o ń czo n ą. Kto z w ie rzy c ie li do 15-go 
p a ź d z ie rn ik a  rb. się nie zg łosił, s tra c ił  p re te n s je .

Drukarnia Nakładowa Carl Buchner, św iecie.
F irm a  jak o  ta k a  p rz e s ta ła  is tn ie ć  i z o s ta ła  w m ie jsc o ­
w ym  re je s trz e  h an d lo w y m  sk re ś lo n a .

„Nasz Sklep", Spółka Akc. W arszawa. K a p ita ł 
z a k ład o w y  pow iększono  z k a p i ta łu  zapasow ego  sp ó ł­
k i o 655.628,97 zł. — § 5 sp ó łk i zm ien io n o ; b rzm i o n  
n a s tę p u ją c o : „K a p ita ł z a k ład o w y  S pó łk i w y n o si zło­
ty ch  800.000, po d z ie lo n y ch  n a  32.000 ak cy j im ie n n y c h  
po z ło tych  25 k a ż d a ."  — Z m ia n a  s ta tu tu  z o s ta ła  po ­
tw ie rd z o n ą  przez M in is te rs tw o  p rzem y słu  i h a n d lu .

Fabryka Gilz i Pudełek „Hercegowina", Toruń.
F irm a  p rz e s ta ła  is tn ieć . W łaśc ic ie lam i by li H en ry k  
i A le k sa n d e r  S c h n e id e r  z T o ru n ia .

Likwidacja fabryki wyrobów papierowych na 
Górnym Śląsku. W  re je s trz e  h a n d lo w y m  w M ikoło­
w ie z ap isan o  p rzy  firm ie  „M iko łow ska  fa b ry k a  Wy­
robów  p ap ie ro w y ch , S p ó łk a  z ogr. por. w M ikoło­
w ie" co n a s tę p u je : C złonkow ie z a rz ą d u  J a n  N ow a­
k o w sk i z K ato w ic  i P a w e ł M iozga z M iko łow a u s tą ­
p ili. N ow ym  cz ło n k iem  z a rz ą d u  zo s ta ł w y b ra n y  
M a rja n  N ow ak  z K atow ic , k tó reg o  zeb ran ie  spó ln i- 
ków , u c h w a liw sz y  lik w id a c ję  fa b ry k i, zam ian o w a ło  
tak że  lik w id a to re m .

Fabryczny Skład Papieru R. Aleksandrowicz Sy­
nowie, Kraków. W  re je s trz e  h a n d lo w y m  zap isan o , 
że p raw o  z a s tę p o w a n ia  f irm y  n a  z ew n ą trz  m a ją  oby­
d w aj sp ó ln icy  z o so b n a  i to Z y g m u n t A lek san d ro w icz  

I lu b  też D aw id  A lek san d ro w icz . P ro k u re n ta m i u s ta -  
I now iono  A n d rz e ja  K aw czyńsk iego  i G ust. S ch e lle ra .

O głoszenia: 1/1 strona 80 zł, V" s*r* 40 zł, i/i str. 
20 zł, a/g str. 10 zł, i/ie str* 5 złt 1/S2 str. 2.50 zł. Na 
str. I. okładki 100°/o, na stronie II, III i IV okł. 
50% więcej. Dla poszukujących posad 50% 
opustu. Numery okazowe i dowodowe opłaca się 
Ogłoszenia przyjmuje się do środy rana godz. 9.

Przedpłata kwartalna 6,00 zł,
miesięczna 2.00 zł, z dostawą
w dom. Numer pojedynczy 50 gr.

- - - Konto czekowe P. K. O. Nr. 202 863 - - - 
Nakładem „Hurtowni Drukarskiej*1, Sp. z o. o 
w Poznaniu, Stary Rynek Nr. 4. Telefon 25-55. 
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D r u k a r n ia  P o lsk a  Tow. Akc. w Poznan iu .


